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Jerzy Mularczyk l Krzysztof Tysnarzewskl. 

Ironia tytułu pracuje dziś bar­
d~iej jednoznacznie. Trochę 
straciła głębię. "Audięncja", 
której kierownik Browarnik 
(KrzysztofTysnarzewski) udzie­
lił dysydentowi podwładnemu 
Wańkowi (Jerzy Mularczyk) 
inne ma cienie i barwy, w innych 
miejscach śmieszy. Ta pierwsza 
w Polsce w roku 1981 grana z 
"Wernisażem" i "Protestem" 
na scenie warszawskiegoTeatru 
Powszechnego wywoływała 
emocje podszyte polityką. Havel 
zamiast kłaniać się po war­
szawskiej premierze, spacero­
wał po celt w Pradze. Propozy­
cja Browarnika współpracują­
cego z czechosłowacką bez­
pieką brzmiała jak prowoka­
cja, wystawiająca na próbę 

uczciwość, wiarę i konse­
kwencję. 

Dziś na scenie Piwnicy Świd­
nickiej pachnie sztucznością, a 
moralne przesłanie wydaje się 
banalne. Ciekawtej by było i 
zabawniej, gdyby Waniek zgo­
dził się pisać sam na siebie te 
donosy do bezpieki, bo dowci­
py same by się mnożyły. Kom­
binator, donosiciel i pijak budzi 
większą sympatię niż sztywny 
dysydent. Aktorzy wywiązali 
się z zadania, choć bez fajer­
werków. Mieli słabe głowy, co 
może bywa śmieszne, ale i płyt­
sze. 

Krzysztof Kucharski 
e Nowy Teatr - V. Havel 

,;Audiencja", reż.- Michał 
Białecki, premiera -listo­
pad 2003 


